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CENY OGŁOSZEŃ:
| Za wiersz milimetrowy przed j 
j 50 groszy, w tekście 55 gr., j 
; za lekstem 25 gr. Ogtosze- 

§ nia tabelaryczne 50 proc., aj 
jjS świąteczne 25 proc. drożei. i 
|j Hrobne ogłoszenia po 5 —, 
g ! 0 groszy za wyraz. N fij-1 

mniei 1 zl. L
DEftfOKPATYOZNY 0R6AH NIEZALEŻNY. 

Wydawca: Helena Monsiorska. — Red. odp.: Wiktor Monsiorski. 11

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

z!. 2=00
Adres redakcji i adminisira 
cii: Piłsudskiego Nr. 8, lelc- i 
fon 4-97, telefon mieszkań . 
redaktora 6-92, telefon reda! 
cii noennei i d rukarn i 4

F IL  J E : Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 
Zawiercie, Piłsudskiego 5.

P. T. Niniejszym komunikujemy, że jeneralną reprezentację naszej 
fabryki i wyłączną sprzedaż naszych wyrobów na ZA G ŁĘ B IE  DĄBROW ­
S K IE  i GÓRNY ŚLĄSK powierzyliśmy

Towarzystwu Przemysłowo-Handlowemu

H M D  ROSZKOWSKI i S-ka
w Sosnowcu, u!. Oębifóska 7., tel. 133

do której to firmy prosimy łaskawie nadal kierować wszystkie 
dla nas zamówienia i zapytania.

Warszawska Fabryka Trykotaży Sp. Akc.
w WARSZAWIE

Ceny towarów um iarkow ane! :—: Dogodne warunki sprzedaży t

Bar-Dancing „ZACISZE”
Sosnowiec, Sadowa 3, tel. 2-31.

Z d. 16 b. m., t. j. od poniedziałku Sz. Publiczność Zagłębia 
l |  będzie miała możność podziwiać niezrównaną tancerkę

p. Kolosawską, słynne trio taneczne pp. Lusinskich
oraz pierwszorzędnego humorystę i konferenciera

p. Józefa Rączkę.
Początek o godz, 9 -  Wstęp bezpłatny.

Kuchnia smaczna, ceny zwykłe. :: Wielki wybór trunków 
krajowych i zagranicznych,

Dziś o godz. 12 w południe po cenach ulgowych

„ ¥ E R D U N * ‘
Najkrwawsza bitwa narodów z lat 1914 — 18. Wielka epopea 
wojenna na ekranie. Jedyne autentyczne zdjęcia z najwyższego 

dramatu ludzkości 
Poraź pierwszy na ekranie WILHELM Il-gi, POICARE, HIN- 

DENBUPG, LUDENDORF, PETAIN, KRONPR1NZ,

Od w to rku  17 stycznia

Douglas Fairbanks „C z a rn y  P ira t81
Od 23 stycznia

Douglas Fairbanks „ 1 2  D J A M E N T O W "

Komentarz prasy niemieckiej w sprawie 
rokowali polsko-sowieckich.

BERLIN, 14. 1. (wł.) »Vossiche 
Zeitung« donosi z Genewy, iż »Izwie- 
stja« wspominają o polsko-rosyjskich 
rokowaniach handlowych.

Korespondnnt »V. Z.« podkreśla 
jednak, że »Izwiestja« przemilczają 
kwestię, czy Rosja w dalszym ciągu 
utrzymuje swoje żądania. Korespon­
dent »V. Z.« twierdzi, iż przemilcze­
nie tej kwestji jest oznaką, iż w kie­
rowniczych kołach moskiewskich 
wzrasta skłonność do zaniechania

akcji w tej sprawne i do zawarcia 
jakiegoś układu gospodarczego z 
Polską. Zdaniem korespondenta ten­
dencje te wywołane są przez to, że 
Rosja sowiecka w obecnym trudnym 
okresie gospodarczymi stara się o- 
sięgnąć uregulowanie stosunków z 
sąsiadami, pozatem tendencje te ma­
ją wpłynąć na możliwość odpręże­
nia w stosunkach polsko- niemiec­
kich.

Prasa niemiecka o rokowaniach 
polsko-niemieckich.

BERLiN, 14,1. (wł.). »Germania« nadzieję 1 szczere życzenia, ażeby 
w związku z wyjazdem ministra rokowania polsko-niemieckie w spra- 

iilermesa. do Warszawy wyraża wie traktatu handlowego, które ma­

ją być na nowo podjęte przeprowa­
dzone były w duchu powszechnego 
pragnienia pokojowego porozumienia 
i zbliżenia pomiędzy sąsiadującemi 
krajami.

»Tagliche Rundschau* w związku 
z rokowaniami polsko-niemieckiemi

twierdzi, że widoki obecnych roko­
wań są pomyślne. Termin zawarcia 
traktatu jest jeszcze niewiadomy', u- 
płyną jeszczecałe tygodnie, pisze 
dziennik, zanim dojdzie do porozu­
mienia.

Watykan S rząd marsz. Piłsudskiego.
WARSZAWA, 14.1. Prasa kon­

serwatywna twierdzi, że—wbrew za­
przeczeniom, pochodzącym ze źró­
deł endeckich, biskup Przeździecki 
przywiózł z Rzymu istotn e własno­
ręczny list papieża do marsz. P ił­

sudskiego.
List ten zawiera kategoryczne o- 

świadczenie, że »list pasferski« bi­
skupów polskich nie był skierowany 
przeciw rządowi.

Handlarz żywym towarem aresztowany w Łodzi.
C hc ia ł w yw ieźć za ocean U - le tn ią  dziewczynkę.

ŁÓDŹ, 14, 1. W Łodzi areszto­
wano niebezpiecznego handlarza ży­
wym towarem 37-lerniego Ajzyka 
Monscheina.

Monschein uprawiał niecny pro­
ceder od dłuższego czasu i wywiózł 
z Polski wiele młodych dziewcząt.

Ostatnio przyłapano Monscheina 
na granicy polsko-niemieckiej w 
Zbąszyniu w chwili, kiedy usiłował 
wywieźć 11-letnią dziewczynę nazwi­
skiem Bażaniówna.

Handlarza żywym towarem osa­
dzono w więzieniu w Łodzi.

Zabójca Rasputina wydalony z Francji
za przestępstwa na tle seksualnem.

: ARYL, 14. 1. Jak - donoszą re­
dagowane przez Kicreńskiego »Dni«, 
głośny morderca Rasputinia, ks. Ju- 
supow, został wydalony z granic 
Francji za popełnienie przestępstwa 
na tle seksualnem. Ojciec ofiary Ju-

supowa, jeden z wybitnych polityków 
francuskich, chcąc uniknąć skandalu, 
wytoczył proces sądowy i zwrócił 
się równocześnie do rządu francu­
skiego z żądaniem wydalenia Jusu- 
powa z granic Francji.

P is m a  d o n o s z ą  że...
-T Niedawno w  Równem spłonął 

doszczętnie dom Icka Al be Gamera, 
mieszczący się przy ul. Trzeciego 
Maja 18. Dochodzenie ujawniło nie­
zwykłe okoliczności, w jakich dom 
spłonął. Okazało się mianowicie, że 
Icek Albe Gamer, mając ustawiczne 
kłopoty z lokatorami tego domu, 
sam podpalił własny dom. Wroga 
lokatorów aresztowano.

— Onegdaj pod Lublinem po­
ciąg wpadł na idących torem brata 
i siostrę, Wójcików. Dziewczyna za­
bita została na miejscu, chłopak 
ciężko ranny.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
ofiary wypadku szły do Lublina na 
sprawę sądową przeciw własnej 
matce.

— Z Mińska donoszą; W rejonie 
Krajska od dłuższego czasu grupa 
partyzantów białoruskich urządza 
śmiałe napady na komunistów. O- 
negdaj w miasteczku Krajsk banda 
partyzantów białoruskich zastrzeliła 
kierownika kooperatywy Grodsman- 
na. Trupa zabitego kierownika na­
pastnicy powiesili na drzewie, chcąć 
w fen sposób upozorować samo­
bójstwo.

— W operze drezdeńskiej od 
pewnego czasu panuje wzburzenie. 
Mianowicie chór śpiewa tam tak 
źle i fałszywie, że krytycy we wszy­
stkich dziennikach podnoszą "z tego 
powodu alarm. Chórzyści utrzymują, 
że ich wadliwy śpiew spowodowany 
jest niedyspozycjami solistów. Na­
tomiast kierownictwo opery utrzy­
muje, że to forma biernego oporu, 
mianowicie chórzystom odmówiono 
podwyżki gaż od 1 stycznia, a na­
wet płace ich nie są zredukowane. 
Chór postanowił tedy, mszcząc się

za odrzucenie swoich postulatów, 
rozdzierać uszy publiczności fałszy­
wym śpiewem.

— Onegdaj w lasach dołhinow- 
skich pow. wileńskiego, na przecho­
dzącego drogą Jaksztę, napadło sta­
do wilków. Pomimo rozpaczliwej o- 
brony, Jakszta został przez wilki 
rozszarpany.

Nadmienić należy, że podr^ne 
wypadki na terenie powiatu wileń­
skiego nie z takim tylko skutkiem, 
zdarzają się codziennie.

— Mennica państwowa ukoń­
czyła bicie medali pamiątkowego z 
okazji przewiezienia zwłok J. S ło­
wackiego do kraju, zamówionego 
przez komitet sprowadzenia zwłoE 
Medal został wykonany według pro­
jektu prof, szkoły sztuk pięknych, p. 
Breyera i odbity w bronzie na ra­
zie w ilości 400 sztuk.

Czysty zysk ze sprzedaży me­
dalu, którego cena wynosi 12 zł., 
został przeznaczony na budowę 
pomnika dla Wieszcza.

— Onegdaj o godz. 19.50 na 
stacji towarowej w Piotrkowie na­
stąpiło zderzenie dwóch pociągów 
towarowych. Wykoleiło się 20 wa­
gonów, z których 12 zostało ciężko 
uszkodzonych. Częściowemu uszko­
dzeniu uległ parowóz i 8 wagonów. 
Strat w ludziach niema. Posterunki 
policyjne strzegą rozbitych wozów 
z towarami. Wdrożone zostało 
śledztwo przeciwko dyżurnemu ru­
chu Ziembie i zwrotniczemu Hof­
manowi.

— WKurumew prowincji Kyushu 
w Japonii nastąpiła wczoraj strasz­
liwa eksplozja w fabryce amunicji, 
18 robotników poniosło śmierć na 
miejscu. Dotychczas z pod gruzów 
wydobyto 12 trupów.



Ukonstytuowanie się
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rządem

Dnia 12 stycznia b. r. w Sosnowcu odbyła się konferencja niżej wy- 
szczczególnionych stronnictw i związków.

Na tej konferencji, po złożeniu przez przedstawicieli organizacyi i 
stronnictw piśmiennych upoważnień i pełnomocnictw, uchwalono stworzyć 
„De/partyjny Blok Współpracy z Rządem“ na terenie 21-go okręgu głoso­

w an ia  Zagłębia Dąbrowskiego.
Po przeprowadzeniu dyskusji ustalono wspólne tezy jak następuje:
!. Obrona interesów na podstawach demokratycznych wszystkich 

w arstw  p racu jących  fizycznie i um ysłow o falc na wsi jak  w m ieście, 
naiemnie lub samodzielnie.

II. Wzmocnienie i rozszerzenie w życiu publicznem i państwowem 
roli i znaczenie organizacyj gospodarczych zawodowych i społecznych.

Ili. Dążenie do reformy ustroju Rzeczypospolitej Polskiej w kierunku 
wzmocnienia władzy Prezydenta i Rządu, między innemi przez wybór Pre­
zydenta drogą powszechnego głosowania oraz przez wyraźne rozgranicze­
nie kompetencji władzy ustawodawczej i wykonawczej, przy jednoczesnem 
zachowaniu demokratycznej i republikańskiej formy rządu.

Stosowanie w życiu publicznem postulatów etyki obywatelskiej na 
zasadach chrześcijańskich. Walka z nieuczciwością i korupcją. Dążenie do 
zapewniania interesom państwowym przewagi nad interesami partyjnemi, 
klasowemi czy osobistemi. *

V. Współpraca z rządem marszałka Piłsudskiego.
VI. Blok nosi nazwę: «Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem».
Do Bloku przystąpiły: I) Narodowa Partja Robófnicza.2) Zjednoczenie 

Ludu senatora Boi ki. 3) Partja Pracy. 4) Związek Naprawy Rzeczypospo­
litej. 5) Związek Majstrów Fabrycznych. 6) Związek Górników Z. Z. P. 7) 
Związek Metalowców Z.Z.P. 8) Związek Włókienniczy »Praca« Z. Z. P. 
9) Związek »Jedność«.

Wszystkie te Stronnictwa I Organizacje tworzą komitet wyborczy w 
myśl postanowień protokułu.

Dla rozpoczęcia natychmiastowej akcji powołuje się tymczasowe pre­
zydium, w następującym składzie: d r. G osiew ski, B olesław  Jędralski, 
Z ygm unt O lszew ski, inź. S tan isław  B orkow ski, Jan H aidasińsk i, 
d y r. W ładysław  M azur.

Po ukonstytuowaniu się pełnego Komitetu Wyborczego Bloku poda 
się obszerny komunikat.

W Sosnowcu, dnia 23 stycznia 1928 roku.

Przed walką o mandaty
w Zagłębiu,

Precz z partyfniotwełTiI
Komunikat bezpartyjnego  

bloku w spółpracy z rządem, 
zam ieszczon y  przez nas w czo ­
raj, a pow tórzony w numerze 
dzisiejszym , powinienby być 
wyryty niezatartemi zgłoskam i

jednog łośn ie  uchwalili p rzy s tąp ić  
do  b ezp a rty jn eg o  bloku w sp ó ł­
p racy  z rządem  i postanowili dla 
przeprowadzenia odnośnej akcji upo­
ważnić p. Edwarda Lange, jak rów­
nież uchwalono zwrócić się do 
związków rzemieślniczych Sosnow­
ca, Dąbrowy i Czeladzi, aby miasta 
te delegowały swoich przedstawi­
cieli na konferencję porozumiewaw­
czą dla omówienia akcji wyborczej.

Jednym z charakterystycznych 
motywów powyższej uchwały był 
protest rzemieślników co do połą­
czenia się tych związków ze związ­
kiem właścicieli nieruchomości. 
Stwierdzono, że połączenie to stało 
się grobem dla interesów rzemieśl­
niczych.

Jak się w ostatniej chwili dowia­
dujemy, wspomniana konferencja 
porozumiewawcza się odbyła i zaak­
ceptowano stanowisko rzemieślni­
ków w Będzinie.

^ _

Jest to jeszcze jeden dowód wię- 
cei, jak walą się „ostatnie twierdze 
grenady“ luendecko-chadeckiei.

Z w ielk iej ch m u ry ... m a ły  
d e sz c z .

Prezydent Michael, inicjator zjaz­
du rzemieślników z całego Z a g ł ę b ia ,  
zapowiadanego na dziś w kinie 
„Udziałowem w Sosnowcu, poznaw­
szy bliżej nastroje rzemieślników, 
rozmyślił się i zamiast wie.kiego 
zjazdu w Sosnowcu urządza małą 
konferencję w Będzinie.

Dawniejszy tupet zaczyna nie do­
pisywać przywódcom endeków. Gagi 
pan prezydent byłby sobie powie­
dział:

— Było—nie było! Jak spaść to 
z dobrego konia!

Ale wówczas endecja była górą 
i spadek nie groził.

Dziś ostrożność nie zawadzi 
Poco się zresztą kompromitować, 
kiedy wiadomo, że «narodowe kato 
liki» wygrać nie mogą.

Wybory a duchow iensto .

m ieślników Z agłębia  Dąbrow­
sk iego  nie da się  otumanić pa­
nom z 'endecji i pójdzie za 
g ło sem  rozw agi, tak jak zro­
bili to rzem ieślnicy całej P o l­
ski, uchwalając przystąpienie 
do bloku bezpartyjnego.

Takie sam e wrażenie odnie-
w sercu każdego prawego po- ś!iśm y z  rozm 6w  z osobam i
laka.

O to 4 partje polityczne, 
których program y partyjne róż­
nią się  nieraz w ielce, przekre­
ślają w szystk ie te różnice, a 
zapom inając o  celach i zada­
niach partyjnych, łączą  się  ra­
zem dla pracy państw ow o- 
twórczej na zasadach, w któ­
rych ani cienia partyjności 
przez lupę nawet niktby zna­
leźć nie potrafił.

Do w spółpracy z temi par­

ze stanu kupieckiego. O czyw i­
ście , jak fu, tak i tam m ogą  
znaleźć się  jednostki, które 
orjentując się  s łab o  w  spra­
wach polityki państwowej, da­
dzą się  uw ieść krzykaczom , 
ale temu już nikt zapobiec nie 
zdoła , gdyż na upór lekarstwa 
niema.

W każdym  razie uważam y  
za stosow n e podkreślić, że  
przystąpienie do bioku bezpar­
tyjnego nie grozi ani polskości,

Ks. prymas Hlond przesłał z 
Rzymu depeszę do generalnego wi- 
karjafu w Poznaniu, zalecając imie­
niem Ojca Świętego duchowieństwu 
nie stawianie swych kandydatur do 
sejmu i senatu.

K o resp o n d en cja  z e  zm arłym !.
Ordynacja wyborcza z 1922 r. 

zawiera w. luk i niejasności, zwłaszcza 
w dziale, dotyczącym procedury w 
komisjach obwodowych. Ustawa ta 
np. mówi, że po wyłożeniu list osta 
tecznie zatwierdzonych, wykreślić 
można osobę zmarłą jedynie na mo­
cy urzędowego aktu zejścia.

Oto do jednej z komisji na tere­
nie rn. Warszawy zgłosił się rząd­
ca pewnej kamienicy i, okazując 
księgę ludnościową, zaznaczył, że 
jedna z lokatorek w jego domu przed 
kilku dniami zmarła żąda więc wy­
kreślenia jej z listy wyborców. Po­
nieważ komisja nie ma obecnie pra­
wa z urzędu wykreślać kogokolwiek 
z listy, przeto oświadczenie rządcy 
domu uznano za reklamację przeciw 
wpisaniu danej osoby na listę i w 
myśl ustawy do zmarłej wystoso­
wano pismo, żądające stawiennictwa 
do lokalu komisji w ciągu dni 5 
dla złożenia wyjaśnień pod groźbą 
wykreślenia z listy. Jaki będzie wy­

nik tej korespondencji z osobą zmar­
łą niewiadomo, fakt sam jednak nie 
wymaga komentarzy dla charaktery­
styki ustawy.

F a m a  g ło s i , ż e .. .
„.największą troską przedwybor­

czą jest sprawa zarezerwowania so­
bie miejsca na murach i parkanach 
do naklejania przedwyborczych afi­
szów.

Wogóle zimowa pora zgoła r!s 
nadaję się do przeprowadzania wy­
borów. — Jest zimno, co najbardziej 
godzi w racjonalne przeprowadzani* 
wieców, których z tego powodu nte 
można organizować pod gołem nie­
bem. Ma to o tyle ważne znaczenie, 
że przeciwnik »dosadnie przekonany* 
na dworze, może »nogować« w każ­
dą stronę, a tego nie można doko­
nać w lokalu zamkniętym,,.

Zjednoczony żydowski blok go­
spodarczy Zagłębia Dąbrowskiego 
komunikuje, że szumnie przez siebie 
samych reklamowana »silna organi­
zacja gospodarcza* Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców w So­
snowcu, liczące zaledwie 70 człon­
ków klubowych do tego bloku nie 
należy.

W sprawie wychowania fizycznego.

Tej p rzeszłośc i w skrzeszać  
nam nie wolno! (r.)

tjams pohlycznem i przystąpiło ani religji, a zapobiegnie wielu 
zw iązków  zaw odow ych, kfó- zgubnym dla kra[u następstw om  

re również zdają so o ie  sprawę, gdyby znów  dorwali się  do 
ze nawet spraw y zaw odow e w ładzy ci, co  rozkradali Pol- 
nalezy meraz pośw ięcić dla do- skę, co  każdym nowym  rzą- 
bra ogoln ego , dem zawierali um owy, rujnują-

C zy za tym przykładem ce skarb, a zapewniające par- 
pójdą inne partje i związki —  tyjnikom w pływ ow ym  majątki, 
najbliższa p rzysz ło ść  pokaże. ~  ' '
Sądzim y jednak, że zarówno  
troska o  p rzysz ło ść  państwa  
i o  jego tak pięknie zarysow u- Kwnieślmcy będzińscy z bezp, bie­
lący s ię  rozwój, jak również wenńinrnjm *
d b ałość  o  dobrze zrozum iany  
interes w łasny skłoni i inne 
ugrupowania i stow arzyszenia  
do zg łoszen ia  akcesu do bloku 
.bezpartyjnego w spółpracy z 
rządem.

Z p og łosek  i rozm ów, pro­
wadzonych z w pływowem i jed­
nostkami ze św iata rzem ieślni­
czeg o , nabraliśmy pew ności, 
że  uśw iadom iony o g ó ł rze-

Wychowanie fizyczne wybiło się 
w ostatnich latach na pierwszy plan 
w ogólnem wychowaniu młodego 
pokolenia. Nie potrzeba już zdaje 
sie nikomu tłumaczyć, że ruch na 
świeżem powietrzu i gimnastyka 
przyczyniają się do zdrowia. Ażeby 
jednak przez w y c h o w a n i e  fi­
zyczne to  z d r o w i e  uzyskać,
potrzeba na to mieć odpowiednie 
urządzenia.

Sąsiedzi nasi zarówno ze wscho 
du, jak i zachodu, północy i połud­

nia dawno zrozumieli tę poirzebę. 
Nie szczędzą oni ani pracy, ani ko­
sztów, tworząc boiska sportowe, sta 
djony wzorowo urządzone, tory sa ­
neczkowe, ślizgawkowe, pływalnie, 
baseny kąpielowe, strzelnice, ujeż­
dżalnie, hippodrony ifp. Na ten ce! 
miasta i poszczególne gminy opo­
datkowują się, dostarczają odpowied 
nich placów i terenów, otaczają to­
warzystwa sportowe pieczołowitą 
opieką, a rządy ich subwencjonują 
obficie poszczególne zamierzenia w

kism współpracy z rządem.
Z inicjatywy związku rzemieślni­

ków chrześcjan odbyło się 12 b. m. 
o g. 19 m. 30 walne zebranie rze­
mieślników będzińskich w remizie 
straży ogniowej.

Po zagajeniu zebrania przez p. 
Edwarda Langego, na przewodni­
czącego powołano p. Jerzego Dzie­
dzica, a na asesorów pp. Juijana 
Regieli i Wacława Zatonskiego.

Po obszernej dyskusji, w której 
żywy udział brali pp. Lange, Gosk, 
Gębski, Scibićh i Regieli, zebrani

Co pić w zimie ?

Tylko PONGZ-SIMLCO.
Napój ten w smaku daleko lepszy ód ponczu zwykłego, 

ma jednak tę wyższość, że nie zawiera alkoholu i jest

tan! jak w oda.
Kto raz wypił Ponczu-Sinalco, ten już go nie zamieni 

na żaden inny trunek.
Wyrób nagrodzony na wystawie katowickiej medalem 

srebrnym fabryki wód gazowo-owocowych

E. Kosmala, Sosnowiec.

0
0 r
0 :r
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tym kierunku, społeczeństw o zaś  
popiera szczczerze  każdy czyn  
w tej dziedzinie.

U nas dzieje się inaczej. Lepiej 
jest w ostatnich latach, daleko nam 
jednak do zrównania się z sąsiada­
mi. Jesteśmy od niektórych narodów 
i państw przyna;mniej o 50 lat w 
tyle, a musimy iść ciągle naprzód, 
gdyż życie nie czeka.

Miasto nasze, jak i powiat cały 
pozbawiony jest najprymitywniej' 
szych jako tako urządzonych placów 
do ćwiczeń i zabaw dla dzieci, bo­
isk i sal gimnastycznych.

Ażeby przynajmniej w części złe­
mu zapobiec powiatowy komitet wy­
chowania fizycznego i przysposo­
bienia wojskowego na powiat bę­
dziński powołał do życia komitet 
budowy stadjonu w powiecie.

Celem urzeczywistnienia zamierzeń 
komitetu potrzeba trzech rzeczy, 
mianowicie: pieniędzy, pieniędzy i 
jeszcze raz pieniędzy. Nie posiada­
my bowiem ani placu, ani gotówki, 
liczymy natomiast, iż tak ofiarne 
zawsze społeczeństwo nam pomoże.

Zwracamy się przeto do społe­
czeństwa z prośbą o zapoczątkowa­
nie na ten cel składek. Gdybyśmy 
się opodatkowali np. 10 lub 20 gro­
szami miesięcznie, ale wszyscy, to 
w ciągu"roku, lub 2 lat możemy wy­
budować stadjon, dać możność mło­
dzieży naszej rozwijać swoje siły 
fizyczne pod odpowiedniem kierow­
nictwem.

Trzeba tylko umieć chcieć.
Przewodniczący komitetu 
(—) O łpiński, starosta.

Sekcja budowy stadjonu na po­
siedzeniu w d. 18 ub. m. uchwaliła 
rozłożyć budowę stadjonu na 5 lata 
w roku pierwszym będą gromadzo- 
fundusze, w drugim kupno placu, 
wykonanie planów i kosztorysów o- 
raz drenowanie i niwelacja placu, a 
w trzecim nastąpi właściwa budowa

W myśl odezwy p. starosty 
Ołpińskiego, redakcja nasza otwie­
ra listę składek na cel.

Kto pierwszy?

przyznał, płakał, oświadczył, by 
sąd, kładąc na szali łzy zbyt póź­
nej jego skruchy, wziął również

pod uw agę sieroce łzy ,
nieletnich dzieci.

Sąd  po naradzie wydał wyrok, 
skazujący zbrodniarza na dwa lata 
i sześć miesięcy więzienia, zamie­
niającego dom poprawy, z pozba­
wieniem praw.

C elestyn y" . C elestyn ę, w łaśc ic ie lk ę  cu iiow -  
nei m aszynk i kreuje p. Zdeńka T opolska; 
niefortunnego A d on isa  — p. W. laglar/.. In­
ne ro le  grają pp. Brandt, D ęliow icz. C a s io -  
ri i inni. Sztu k ę  reżyseruje dyr. Zbucki.

Teatr w Dąbrowie.
W środ ę, 18. 1. 28. artyści teatru miej­

sk ie g o  w S o sn o w c u  odegrają  ostatn ią  no­
w o ś ć  „M aszynka panny P o czą ­
tek  o  godz. 8.15 w ieez.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

S ty czeń

N iedziela

Dziś: P aw ia  
luiro: M arcelego  

W schód  s ło ń c a  7.59 
Z achód  „ 5.52

Zamordowanie matki pięciorga dzieci.
Zbrodniarza skazano na 2 i pół roku więzienia.

Sąd okręgowy w Sosnowcu w 
dniu 15 b. m, rozpatrzył sprawę 
19-Ietniego Bolesława Majewskiego, 
mieszkańca Kuźnicy Sulikowskiej, 
powiatu zawierckiego, zabójcy swej 
sąsiadki ś. p. Władysławy Kańto- 
chowej.

Kańfochowa, żyjąc bez ślubu z 
niejakim Janickim, z którym miała 
troje dzieci, ściągnęła na siebie

nienawiść całej wsi.
To też począwszy od malców 

dokuczali jej wszyscy, pukając stale 
sio okien jej domu i urągając jej w 
najrozmaitszy 3posób. Duszą' podże­
gania mieszkańców wsi do prześla­
dowania i wydalenia Kańiochowej 
ze wsi

y % oskarżony Majewski,
któi j  też w dniu 16 sierpnia ub. r. 
przyszedłszy późnym wieczorem pod 
drzwi Kańtochowej, począł się dobi­
jać do jej mieszkania, a kiedy Kań- 
lochowa wyszła, uderzył ją w twarz, 
a następnie

lampą karbidową w głow ę,
poczem zbiegł. Kańfochowa upadła 
na ziemię zemdlona, a przyszedłszy 
do przytomności, udała się wraz z

dziećmi—naocznemi świadkami zaj­
ścia — do posterunku poiicji w Sie­
wierzu, gdzie złożyła zameldowanie. 
Okazało się, że
skutki uderzenia były  straszne,
gdyż poszkodowana już w drodze 
powrotnej z Siewierza do domu u- 
padła, nie mogąc iść dalej i straci­
ła mowę. Po przewiezieniu jej do 
szpitala

w kilka dni później zm arła.
Jak ustalił przewód sądowy ś. p. 

Kańtocnwa zgoła nie zasługiwała 
na tak bezwzględne potępienie swych 
sąsiadów. Straciwszy męża na woj­
nie, z  którym miała dwoje dzieci, 
znalazła się bez środków do życia, 
powodowana więc* koniecznością, 
zgodziła się żyć bez ślubu z Janickim 
Obecnie

osierociła  pięcioro dzieci,
które badane między innymi świad­
kami na rozprawie, rzewnie płakały 
przy odtwarzaniu okrutnej sceny, ja­
ka rozegrała się w ich oczach. To 
też prokurator p. Dobromęski w swej 
mowie oskarżającej, w chwiii, kiedy 
oskarżony Majewski, okazując wzru 
szenie, mimo, iż do winy się nie

RADJO.
Niedziela — 15 stycznia.

K A T O W I C E .
10.15 T ransm isja  na b o żeń sk w a  z  B a ­

zy lik i W ileńskiej.
12.00 S y g n a ł czasu , kom unikat Iotn.- 

m eteor., oraz hejnał z W ieży M arjackiej w  
K rakowie.

12.10 T ransm isja  koncertu sy m fo n icz ­
n e g o  z Ftlharm onji W arszaw skiej.

14.00 O dczyt R eligijny pt. „ S p o łeczeń ­
stw o , a R eligja“.

14.20 O dczyt ro ln iczy  z W arszaw y.
14.40 M uzyka.
15.15 T ransm isja  koncertu sy m fo n icz ­

n e g o  z  F ilharm onii W arszaw sk iej.
19.50 R ozm aitości.
16.45 Przerwa.
17.00 U ro czyste  o tw arcie  rad iostacji 

W ileńskiej.
17.40 T ransm isja  z W ilna. A u dycja  Li­

teracka.
18.45 T ransm isja  z W arszaw y. K om u­

nikaty  P.A.T.
18.45 T ransm isja  odczytu  z W ilna.
19.10 T ransm isja odczytu  z  W ilna.
19.40 T ransm isja  nab ożeństw a z O strej 

B ram y w  W ilnie.
20.00 Przerwa.
20.50 T ransm isja  z  W ilna.
22.00 S y g n a ł cza su . K om unikat lo łn .-  

tueleor. K om unikaty PAT.
22.20 K om unikat sp ortow y .
22.30 T ransm isja  koncertu  z  kaw iarni 

„Atlantic."

Teatr miejski w Sosnowcu.
D ziś popołudn iu  o  godz . 4.15 p o  cen ach  

zn iżon ych  od 50 gr. d o  2.20 zt. „P otasz i 
Perlmutter". A bonam ent w ażny bez procentu  

Dziś w ieczorem  prem jera kom edji, 
pełnej pikanterji, w ło sk ie g o  autora S ilv io  
Z am bald iego pod fyt. „M aszynka pan ny

Ogólna.
(o) Przcrachow anic listów za­

staw nych w  b. K ongresów ce. Po 
5-letnich pracach przygotowawczych 
nastąpiło wreszcie przerachowanie 
przedwojennych listów zastawnych 
tow. kred. miejskich w b. Kongre­
sówce, zatwierdzone iuż przez mini- 
sferjurn skarbu.

ci List zastawny, przedwojenny, 
5-procenfowy, na 100 rubli przera- 
chowany został dla Kielc na 56i6C» 
zł., Rudom ia na 56 z ł, Częstochowy 
na 47.20 z ł, Piotrkowa na 55.45 zł.

(o) Ułatwienia w otwieraniu* 
sklepów  tytoniowych po wsiachu
Dyrekcja monopolu tytoniowego Jo- 
raz władze ministerjum skarbu dążą 
do tego, aby w każdej wsi istniał 
sklep z wyrobami monopolu tyto­
niowego. ^

Celem ułatwienia otrzymania kon­
cesji wydane zostało zarządzenie, 
zmieniające dotychczasowy s^óśóh 
wydawania koncesji na sklepy ty­
toniowe po wsiach. Formalności 
przy wnoszeniu podań zostały o- 
becnie uproszczone. ,T

Stosownie do nowego rozporzą­
dzenia, wystarczy, jeżeli osoba u* 
biegająca się o koncesję, mająca o- 
czywiście obywatelstwo polskie, po­
woła się w swojem podaniu na do­
wód osobisty oraz na ogólne wa­
runki dla prowadzenia handlu. Praw­
dziwość zawartych w podaniu może 
być potwierdzona przez każdą wła­
dzę, a więc zarówno władzę admi­
nistracyjną i skarbową lub poproątu 
gminną. Przy ubieganiu się o kon­
cesję, mają pierwszeństwo przede- 
wszystkiem inwalidzi.

Z Sosnowca.
(s) Z  posiedzenia zarządu  

miasta. Na ostałniem posiedzeniu 
zarządu miasta postanowiono obni­
żyć podatek od imprez w cukierń? 
«Warszawskiej» do 150 złotych mie­
sięcznie, do zarządu funduszu bez­
robocia na miejsce b. prezydendra 
Dąbrowy wydelegować wiceprezy-

yvelin g  Ram bam l i E . S iro n

Bieetre
Powieść,

148.
P. Haufeclair z córkami i p. Mi- 

«loux z żoną nie mogli podejść ku 
niemu dla okazania mu sympatji.

Cecylja i Marcela przez uchylo­
ne firanki patrząc na prowadzonego 
przez agentów doktora z zakutemi 
rękami, rozpłakały się.

— Widzisz — szepnęła Cecylja 
do ucha siostry—należy go ratować.

— Ratuj go, Cecyljo, proszę cię 
o to.

XI.
P. Noblecourt, który pozostał w 

pałacu, kazał się zaprowadzić do 
ealonu, by od zebranych osób za­
sięgnąć bliższych szczegółów o sa­
mej zbrodni i osobistości oskarżo­
nego.

Naprzód złożyli zeznania pań­
stwo Midoux, następnie służba, w 
końcu p. Haufeclair z córkami.

Jednozgodne wszystkich osób 
świadectwa szlachetności charakteru 
doktora zdziwiły sędziego śledczego. 
Nikt ani jednem słowem nie odezwał 
się dla niego nieprzychylnie i

wszyscy byli zdumieni oskarżeniem 
hrabiny Luizy.

— Ależ nareszcie — zawołał sę­
dzia — przypuśćmy na chwilę, że 
doktór Ducios niewinien. W takim 
razie któż inny mógł zamordować 
hrabinę? Ma pan jakąkolwiek wska­
zówkę? Czy hrabina miała jakiego 
nieprzyjaciela?

— Miała panie sędzio — odrzekł 
p. Haufeclair.

— Nikt o tern nie wspomniał mi 
ani słowem.

— Bo zapewne nie pytał pan o to. 
Ale to rzecz wiadoma wszystkim.

— Jak się nazywa ten człowiek?
— Paweł Ranoir.
— Gdzie on mieszka?
— Jest, a przynajmniej powinien 

się znajdować, jako alkoholik, w 
przytułku w Bieetre.

— Jest zamkniętym, więc rozu­
miem dlaczego nie wskazano mi go. 
Ale jeżeli zosłał uwolnionym, lub 
uciekł, to bardzo być może, że po­
pełnił tę zbrodnię, a w takim razie 
niepotrzebnie szukamy zabójcy gdzie­
indziej.

— Byłbym bardzo szczęśliwym, 
gdyby okazało się to prawdą, gdyż 
wszyscy mamy dla doktora naj­
większy szacunek i wierzymy w je­
go niewinność.

—• Ja zaś potrzebuję jeszcze do­
wodów. Niech pan będzie łaskaw 
i powie ml wszystko, co mu wiado­

mo o powodach nieprzyjaźnl tego 
alkoholika.

— Bardzo chętnie.
Przemysłowiec opowiedział ob­

szernie całą historję Pawła, jego 
urodzenie, przygody życia, pretensje 
co spadku po hr. Rudolfie, zawód 
po zdjęciu pieczęci, -częste groźby 
przeciw hrabinie i jej synowi, pierw­
sze aresztowanie Pawła w willi Hau- 
teclair i nakoniec wdarcie się do 
pałacu w nocy, być może w celu 
spełnienia zbrodni, co jednak dzięki 
odwadze i zimnej krwi hrabiny za- 
końcyło się aresztowaniem go.

P. Noblecourt słuchał tego opo­
wiadania nie przerywając, polecając 
tylko pisarzowi swemu notować 
szczegóły charakterysfyczniejsze.

— To ważne wiadomości dla 
sprawy — zawołał w końcu sędzia. 
— Nie zdziwiłbym się, gdyby alko­
holika nie było już w zakładzie.

— Jakim sposobem pan sędzia 
wytłómaczyłby w takim razie oskar­
żenie hrabiny?

— Bardzo prosto. Podstępem 
Ranoira. Mógł tak się urządzić, że 
odwrócił od siebie podejrzenie, mógł 
wziąć na siebie . maskę z rysami 
twarzy doktora Duclós.

— Ma pan sędzia słuszność, 
iembardziej, że Ranoir miał urazę 
do doktora za napisanie świadectwa 
lekarskiego, na mocy którego zam­
knięto go w przytułku.

— To bardzo prawdopodobne. 
Udam się natychmiast do zakładu 
Bieetre. Jeżeli ptaszek uleciał w ja­
kikolwiek sposób, to doktór może 
wywikłać się z tej sprawy.

— Czy pozwoli mi pan towarzy­
szyć sobie do Bieetre?

— Najchętniej.
P. Haufeclair wyszedł z salonu 

wraz z urzędnikiem.
— 1 cóż ojcze? — zapytała Ce­

cylja, niecierpliwie oczekująca końca 
tej rozmowy na peronie.

— Zdaje się, moje dziecko, że 
mamy już rzeczywistego zabójcę.

— Któż taki?
— Paweł Ranoir. Pamiętając na 

jego wrogie usposobienie do h ra ­
biny, zdaje się, że 011 tylko mógł 
dopuścić się tej zbrodni. Bo jeżeli 
nie doktór Ducios, więc któż? Tyl­
ko Ranoir.

— Ależ on jest zamknięty w Bl- 
cetre.

— Mógł uciec i ukrywa się 
gdzieś w okolicy.

— Więc potrzeba sprawdzić na­
tychmiast.

— Właśnie w tym celu jadę z pa­
nem sędzią.
Idźcie same do domu, a ja za go­
dzinę powrócę,

Siadł do powozu i odjechał.
W dwadzieścia minut sędzia śled­

czy, jego pisarz i p. Haufeclair byli 
iuż w gabinecie dyr. zakładu, c. d. r».
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dent a Jarżę, zatwierdzono 5 plany 
kanalizacji domów, oraz zaopinio­
wano opłatę za przejazdy tramwa­
jowe.

(s) Gdzie będą przystanki tram  
wajowe? Na linji Sosnowiec — Bę­
dzin ustalono następujące przystanki: 
1) róg ul. 5 Maja i  Piłsudskiego 
obok firmy «Siemens«; 2) dworzec 
Sosnowiec u wylotu ul. Modrzejew­
skiej; 3) róg 5-go Mara i Parkowej 
obok cerkwi; 4) podstacja elektrycz­
na tramwajów na ul. 3 Maja przed 
przejazdem Dietla; 5) róg Orlej i 
Żeromskiego; 6) zbieg ulicy Nowo- 
pogońskiej, Orlej i  Będzińskiej; 7) 
róg Będzińskiej i Rybnej; 8) przed 
mostem w Małobądzu; 9) dworzec 
Nowy Będzin; 10) mijanka na ul. 
Kościuszki; 11) ul. Kościuszki na 
vis a vis boiska »Hakoachu»; 12) 
Będzin — dworzec; 13) Będzin plac 
3 Maja; 14) róg Małachowskiego i 
Kołłątaja (czasowy przystanek); 15) 
ul. Kołłątaja obok magistratu; 17) 
rem:za.

Na szlaku Będzin — Dąbrowa u- 
stalono następujące przystanki: 1) 
remiza; 2) Koszelew (środek kolonji); 
3) kop. »Paryż» obók głównej bra­
my; 4) róg Miejskiej i Sobieskiego; 
5) mijanka na ul. Sobieskiego; 6) 
róg Sienkiewicza i  Francuskiej; 7) 
róg Kościuszki i Sobieskiego; 8) 
kościół. *

Cena biletu strefowego wynosić 
będzie 25 gr. Strefa jedna obejmuje 
przestrzeń do 3 kilometrów, tak, iż 
bilet z. Sosnowca na Pogoń, koszto­
wać będzie 25 gr.

(s) Bal kosfjumowo-maskowy 
T . A. L-u. Zrozumiałe zaintereso­
wanie balem kostjumowo -  masko­
wym f-wa artystyczno- literackiego 
wzrasta z dnia na dzień. Przyczyna 
tego zjawiska tkwi zarówno w po­
pularności i uznaniu znaczenia dzia­
łalności artystycznej T; A. U-u jako 
ogniska, skupiającego w sobie ży­
cie artystyczne na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego, jak również może w 
celu balu, z którego część dochodu 
oddana ma być na L. O. P. P.

Poza przewidzianą listą gości 
dzień po dniu powiększa ilość za­
potrzebowań o zaproszenia zgłasza­
nych czy to do kancelarji teatru tele 
fon 203, czy też do miejscowych re- 
dakcyj «Kurjera Zachodniego», «Ex- 
presu» i «Polonji».

Pp. artyści: liferaći, malarze,
dziennikarze; "'art^śći dramatyczni

bą do pp. artystów malarzy o łas­
kawą pomoc o, zaprojektowaniu ko­
stiumów stylowych, odpowiadających 
charakterowi danej osoby,

Możemy ■ podzielić się miłą wia­
domością, że protektorat balu łaska­
wie przyjęli pp. starostostwo Ołpińscy, 
prezydentostwa Bieniowie i doktor- 
stwo Zeknayawie..

Skład gospodarzy balu przedsta­
wia się następująco:

PP. J. Araszkiewiczowie, Wł. A- 
raszkiewiczowie, Fr. Czarnomscy, 
T. Dobrowolscy, W. Detke, art. ma­
larz, J, Dębowicz, art. dramatyczny, 
Rena Castori iąrt. dramatyczna, K. 
Brandt art. dramatyczny, inż. St. 
Dankowscy, inż. E. Jaworzyńscy, 
inż. BenbeoRówscy, W. Milscy, 
Wikt. Monsiorscy red. W. Fabryco- 
wie, H. Hause red., R. Jaglarz art. 
dramatyczny, dyr. Mazurowie, mec. 
M. Baszczyńscy, Z. Nowakowie, 
prof. W. Morawieccy, prof. L. Kru­
szewski, red. T. Opioła, (za red. 
«Kurjera Zachodnieg») A. Pawelo- 
wie, doktorsfwo M. Rzadkiewiczo- 
wie, Fr. Rembertowscy, Z. Rychfero- 
wie, St. Peucker, Zdeńka Topolska, 
art. dramatyczna, dyr. Leopold Zbuc 
ki, N. Strzelecki, prof. W. Wyspiań­
scy, J. Wrzesińscy, Gustaw de Mar­
tinowie.

Bal kosljumowo-maskowy odbę­
dzie się w sobotę, dnia 4-go lutego 
b. r. w salach’ teatru miejskiego w 
Sosnowcu.

(s) Z  domu ludowego. Zarząd 
domu ludowego podaje niniejszem do 
wiadomości członkom instytycji, że 
wieczorki towarzyskie, urządzane w 
domu ludowym, odbywać się będą 
aż do odwołania w  każdą niedzielę, 
lecz nie jak dotąd o godzinie 8-ej, 
lecz o godzinie 7-ej wieczorem.

(s) Sekcja sceniczna T. K. O. 
„S w it“ . Dnia 15 stycznia o godzi­
nie 7.40 w sali "polskich związków 
zawodowych ul. Marjaeka 1. "urzą­
dza przedstawienie. Odegrana zo- 

i stanie farsa trzy aktowa »KontroIer 
wagonów sypialnych*. Kasa czynna 
od godz. 4-ej popoł.

(s) Z  sądu (okręgow ego. W 
dniu 13 b. ro. przed sądem okręgo­

wym w Sosnowcu zasiadł na ławie 
oskarżonych 27-letni Jan Wroński, 
mieszkaniec Sosnowca, (kol. Zuzan­
na 28), jako oskarżony o zadanie 
bardzo ciężkiego uszkodzenia ciała 
Janowi Wasilakowi (kol. Zuzann^ó) 
w nocy na 1 czerwca ub. r.

Oskarżonemu groziła kara dłu­
goletniego ciężkiego więzienia, sąd 
jednak biorąc pod uwagę okoliczno­
ści łagodzące j  uznawszy Wrońskie­
go winnym zadania b.. ciężkiego u- 
szkodzenia ciała, lecz. pod wpływem 
silnego wzruszenia psychicznego, 
skazał go tylko na rok więzienia, 
zamieniającego dom poprawy, z 
pozbawieniem praw f z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego.

(s) Podziękowanie. Mieszkań­
cy Radochy uważają za swój miły 
obowiązek za pośrednictwem prasy 
złożyć magistratowi m. Sosnowca 
podziękowanie za uwzględnienie ich 
potrzeb, wyrażających się w oświe­
tleniu prowadzących na Radochę 
drogi. . ,

(s) K radzież. W dniu 15 b. m. 
magazynier tow. «hr. Renard» zamel 
dował, że w nocy nieznani sprawcy 
dostali się do magazynu kopalni 
«hr. Renard® za pomocą dobranego 
klucza skąd skradli 139 kg. białego 
metalu, oraz 220 kg. ołowiu warto­
ści około 1000 złotych.

(s) Zag inę ła. W dniu 15 b. m. 
Patrysucha Łucja, zam. przy ul. Ko­
ściuszki Nr. 3 wyszła z domu i do 
chwili obecnej nie powróciła,

Z Będzina.
(b) Dodatkowe budżety. Na 

ostatniem posiedzeniu wydziału pow. 
sejmiku będzińskiego uchwalono 

' dodatkowe budżety dla następują­
cych gmin: Łosień 14947 zł., Łagisza 
16476 zł.,; Wojkowice Kościelne 6886 
zł. 75 gr. oraz budżet dla Czeladzi, 
przewidujący w dochodach zwyczaj­
nych 476.892 zł. 17 gr., w nadzwy- 

' czajnych 115.000 zł. w rozchodach 
zwyczajnych 450.440 zł. 79 gr. w 
nadzwyczajnych 141.461 zł. 91 gr.

(b) Poświęcenie sklepu ma­
sarskiego. W ubiegły ; piątek ks.

urozmaicających zabawę, poza de­
koracją sali nadającej1 orginalny 
charakter zabawie. Również wyra­
zem dużego zainteresowania się 
miejscowego społeczeństa, a spe­
cjalnie pań jest sympatyczny objaw 
zwracania się szeregu osób z proś­

Skład Materjałów Aptecznych

MAURYCY REINER w Sosnowcu
poleca ozdobne kasety, perfuniy' krajowe 
I zagraniczne, wodę kolońską, pudry, my­
dła, aparaty do golenia oryg. Gillettea,
:—: :—: pulweryzatory i t. p. ;—: ;—:

Żeromski 
Jako demokrata

Istnieją rozmaite postacie demo­
kratyczne: prawdziwe i fałszywe. Ist­
nieją demokraci w teorji, bynajmniej 
zaś nie — w praktyce. I naodwrót: 
istnieją prawdziwi, szlachetni demo­
kraci w życiu codziennem, jąkkol- 
wiek nie są przysięgłymi, , partyjny­
mi demokratami w teorji i na pokaz. 
Z  drugiej strony, przyznać należy, 
że nawet tych, którzy, żeby tak. rzec, 
Biie mając duszy demokratycznej, 
partja, feorja i nauka wdrażają siłą 
do demokratycznego kierunku my­
ślenia, i działania,

Mybyśrny prawdziwą demokra­
cję pshracili tak;, jest ona ukocha­
niem człowieka. Kto tę zdolność 
w sobie posiada, ten jest prawdzi­
wym demokratą i postępuje już ;Z 
Instynktu demokratycznie" względem 
swoich bliźnich, chociażby nie znał 
paragrafów kodeksu partyjnego de- 
flnokrafyzmu.

U nas Żeromski jest wybitnym 
Sypem pisarza i człowieka, który 
ukochał człowieka; opiewał wszyst­
kie jego bóle i troski materjaine,

^szczególnie uczynił to w  „Przed­
wiośniu". Gdyby mówić o takim de- 
mokratyzmie. polegającym na uko­
chaniu człowieka, mało znaleźliby­
śmy pisarzy w literaturze światowej, 
mogących równać się pod tym 
względem z Żeromskim. Ten „bur- 
żuazyjny" pisarz był wszak czytany 
i słuchany uważnie przez lewicow­
ców najskrajniejszych.

Możnaby tedy mówić o takiej 
umysłowej organizacji człowieka, 
dzięki której skłania się on praktycz­
nie ku istotnemu, demokratyzmowi. 
Iluż jest dzisiaj robotników, demo­
kratów, zawołanych i na pokaz któ­
rzy, gdyby się urodzili „burżujami”, 
napewno demokratami by nie byli, 
nie posiadaliby w  sobie tego instynktu 
„ukochania człowieka”. Naturalnie, 
nauka, przykład i zwyczaj czynią 
z czasem i z zatwardziałego egoisty 
— altruistę i humanistę. Odnosi się 
to do tych, którzy rodzą się w cha­
cie, jakofeż i tych, którzy rodzą się 
w pałacu.

Co do Żeromskiego, to jest on 
typem, który miłuje brata — czło­
wieka i radby, aby dobrze żyło mu 
się na, świecie. Nadto posiada Że­
romski w swej dąszy takie pierwiast­

ki, które, będąc arystokrafycznemi, 
' przynajmniej nie kłócą się z jego 
prawdziwie demokratyczną duszą. 
Czyli, że jego demokratyzm jest 

, przepojony arysfokrafyzmem.
Jak to może być? Znowu za- 

, znaczyć należy,, że arystokrafyzm 
umysłu bynajmniej nie zależy od tego, 
czy kto się urodził w chacie, czy 
w pałacu. Można nosić cylinder i 

y i być chamem, i na odwrót; można 
się urodzić „chamem”, a posiadać 
organizację umysłową i duszę ary­
stokraty. To nam właśnie pokazała 
Orzeszkowa w swej powieści „Cham”.

Żeromski jest takim arystokratą, 
który jest jednocześnie demokratą. 
Arystokratyzm to takiego rodzaju, 
że posiadanie go mógłby sobie ży­
czyć nawet najzawołańsźy demokra­
ta partyjny. Bo obok demokratyzmu 
obowiązującego każdego naprawdę 
porządnego człowieka, głosi Żerom­
ski wraz potrzebę życia dla wyż­
szych celów: naukow*ych, arfysfycz- 
nyclg wynalazczych (szczególnie w 
»Przedwiośniu«, które, mając dużą 
wartość artystyczną, jest jednocze­
śnie najważniejszym utworem Ze-, 
romskiego jako myśliciela). Według 
niego, demokratyzm, stosowany wzglę

prefekt Wł, Gawron, dokonał po­
święcenia sklepu z wyrobami ma- 
sarskiemi, mieszczący się przy ul. 
Małachowskiego Nr, 58 (vis a vis 
Piasta) w Będzinie.

Właścicielem nowozałożonej pol­
skiej placówki jest p. Edward Lange, 
obywatel m. Będzina znany na tere­
nie Zagłębia, jako dzielny komendant 
będzińskiej straży ogniowej.

Wspaniałe urządzenie sklepu, wy- 
Rónane z gustem i smakiem, a prze- 
dewszysfkiem doborowy towar rze­
telna i szybka obsługa zjedna nie­
zawodnie nowej placówce liczną i 
stałą klijentelę. , t

" f  W uroczystości poświęcenia wz'ę~ 
li udział przyjaciele i koledzy p. Lan­
gego oraz przedstawiciele pracy.

Właścicielowi nowej placówki 
życzymy «Szczęść Boże® w jego 
dalszej pracy.

(b) „P ilnu j swego!" , Koło ątąa- 
. torów tow. hodowli kanarków S qs-  
- nowca i okolic odegra w sali o- 

chronki na górze Zamkowej w dniu 
15 bm. od 9 rano dla młodzieży po 
cenach zniżonych, a o 7 wieczorem 
po cenach zwykłych «PiInuj swego», 
sztukę ludową w 5 aktach ze śpie­
wami i tańcami oraz wesołą farsę 
«Chrapanie z rozkazu® w t  alicie, 
grane już z powodzeniem w «Zu- 
głobie» w Sosnowcu.

(b) Nowe k o ło  „w yzw o len ia ".
,Z inicjatywy zarządu koła p. s. 1. 
^wyzwolenia* v»f Grodźcu, zostało za­
łożone ko ło  tegoż, stronnictwa w 
Psarach. j , ' " -J ' ż  ’

Z Dąbrowy.
(d) Kanalizacja w  Dąbrowice.

Urządzana obecnie kanalizacja w 
Dąbrowie wraz z projeRfowanemi w 
niedalekiej przyszłości wrodbciągaihi, 
będzie miara wielkie 'zriaczenie dla 
podniesienia hygjeny miasta i jego 
mieszkańców. Dzisiejszy . bowiem 
stan hygjeny w mieście nie należy 
ńo świetnych.

To też .z, zadowoleniem stwier­
dzić najeży, że skanalizowanie mia- 

. sta-posunęło się szybko naprzód 
i już najdalej za rok kanalizacja 
służyć będzie do.użytku publicznego.

Do tej pory skanalizowano ną- 
-stępuiące ulice: Sobieskiego, Mićj- 
ską Fabryczną, Francuską, Sienkie­
wicza, 3-go Maja, Kościelńą, Sta- 
cyjnę, Kolejową, Gliniaki i Ogrodo­
wą. Razem założono rur różnej 
wielkości 6.436 mtr. b. oraz wyko­
pano około 22 tys. mtr.; sześć, zie­
mi. Jestto -45 proc. ogólnych robót.

I Bilans wykonanych robót w ći^- 
gu k ilku  miesięcy prze'dSfawiai s*ię 
dobrze, jeśli weźmiemy' pod uwagę 
zawartość terenu, składającego się 
z gliny, łupku, piaskowca a nawet 
i węgla, które stale, hamowały in­
tensywność pracy.

dem brata~człovvieka, Winien iść W 
parze z arystokratyżmem, mającym 
na celu upiększenie Lżycia, nadanie 
mu wyższego sensu, zbogacenie go 
zapomocą wynalazków i dzieł-sztuki 
W »Przedwiośniu« tkwi pe-wfen ele­
ment fanfastyozno-utopijny,

Żeromski pisze o »szlachetnych 
domach«, umożliwiających tepsźe 
materialnie życie zwykłego człowie­
ka. Mówi o życiu międzynarodowem 
i o potrzebie idei wyższych ponad­
narodowych, rozwijających się obok 
życia narodowego. Czyli, Żeromski 
łączy materjalność i duchowość,; ży­
cie dzisiejsze z życiem przyszłem, 
życie swego narodu chce widzieć w 
świetle życia wszech narodów.

Demokratyzm i artystokrafyzm 
Żeromskiego zasługiwałby na szer­
sze omówienie. Artyści niejedno­
krotnie swym wzrokiem poetyckim 
głębiej przenikają od uczonych w i- 

.stolę .rzeczy, nawet kiedy dotykają 
spraw społeczno-politycznych.

Żeromski jest wielkim duchem, 
którego całkiem nowoczesny »de- 
mokratyzm arystokratyczny* zasłu­
guje na głębsze zastanowienie.

S f. Besser.



(d) Z e b ra n ie  p rz e d w y b o rc z e . 
Dziś w sali urzędu gminnego w Za­
górzu, odbędzie się zebranie przed­
wyborcze członków «partji pracy*.

(d) K ra zież  w  k a s ie  b iletow ej. 
W nocy z dn. 12 na 15 bm. kasje­
rowi Wł. Dorobiszowi skradziono z 
kasy biletowej w Dąbrowie 193 zło­
tych. Kradzieży dokonano w czasie, 
kiedy p. Dorobisz w yszedł z kasy  
na chwilę, aby załatwić inne sprawy
służbowe. .

Przypuszczać należy, że kradzie­
ży dokonał ktoś ze służby stacyjnej.

Z Zawiercia.
(z) O d d z ia ł „ E x p re s u  Z a g łę ­

b ia"  mieści się w domu nr. 3 przy 
ni. Piłsudskiego. Przedstawicielem 
naszego pisma na Zawiercie jest p. 
J. Miciński. O ddział przyjmuie pre­
numeratę i ogłoszenia po cenach re­
dakcyjnych.

Wyzysk robotników 
budowlanych.

(Z listów do redakcji).
Na list z dnia 28 grudnia 1927 r. 

podpisany przez murarzy: A. Czer- 
wika, J. Kłosińskiego i A. Jezier­
skiego otrzymaliśmy następujące 
sprostowanie, które na zasadzie u- 
stawy prasowej zamieszczamy w 
całości:

„Przeczytawszy list wymieniony, 
czuję się w obowiązku dać nastę­
pującą odpowiedź.

List, mylnie zaadresow any do 
mnie, gdyż nigdy nie byłem przed­
siębiorcą wogóle, starszym  mura­
rzem również nie jestem, a także 
nie kieruję budową domu dla star­
ców, której kierownictwo oficjalne 
spoczywa w rękach odpowiedzialne­
go inżyniera.

Jeżeli z rozporządenia firmy, w 
której pracuję, proponowałem mu­
rarzom wziąć robotę w akord, to tu 
nie może być mowy o żadnym 
wyzysku, gdyż na przedstawioną 
cenę ktoś może się zgodzić, lub też 
nie; w danym wypadku zgody nie 
było, nie było też i prący, więc 
gdzież tu jest jaki wyzysk? Oczy­

wiście, w imieniu firmy musiałem i 
mogłem przyjąć innych ludzi, któ­
rzy na takich lub innych warunkach 
do roboty przystąpili. Widocznie 
byli to więcej spokojni, a przede- 
wszystkiem więcej pracowici ludzie, 
którzy, nie idąc za przykładem pod­
pisanych w liście p. p. murarzy, wo­
leli coś zapracować, niż szlifować 
asfalt, namyślając się chyba nad 
tern, na kimby się zemścić za wła- 
snowolną bezpracę.

C o  się tyczy przytoczonego przy­
kładu oddania jakoby w akord ob­
murowania kotłów w elektrowni, to 
stwierdzić muszę, że w tym wypad­
ku akordu żadnego ja nie brałem, 
a jeżeli murarze, w których imieniu 
niżej podpisani widać występują, 
mieli jakiś akord, to rzeczą ich by­
ło, a nie moją, takowy utwierdzić 
czy to piśmiennie, czy w inny spo­
sób w zarządzie naszej firmy, tak 
jak się to zwykle w stosunkach 
między dwiema stronam i praktykuie.

Uważając, iż moja odpowiedź 
winna być zupełnie wystarczająca, 
o umieszczenie jej proszę Szanow ­
ną Redakcję.

Z  poważaniem
(—) Jan Bazylewicz. 

Sosnow iec, dnia 15 stycznia 1928 r.

16-ta Loterja Państwowa
3 -c la  k la s a  — 2 -g i d z ień  

Główniejsze wygrane:
40.000 zł. nr. 7S959.
15.000 zł. nr. 30916.
500 zł. nr. 100115.
400 zł. n-ry: 53567 60629.
300 zł. n-ry: 11564 22528 65725 

66229 66760.
250 zł. n-ry: 29641 52883 38880 

67081 75224 84017 86234 119181
129277.

225 zł. n-ry: 6156 8071 8442 20608 
21672 21755 22621 34439 35109 57877 
41025 44876 46851 51810 53101 54336 
56073 62999 63555 65527 68809 69246 
69608 76308 76805 78535 85144 86322 
94331 96414 99628 105984 115581 
116247 118478 120460 122030 124018 
125347 128697.

Zbrodnicza spółka zasuspendswansgo księdza
z wychrzcianką.

Niesłychany wyzysk hr. Pusłowsklch.
Prużany, 15 stycznia.

W łaściciele ogromnych włości 
pp. Pusłowscy przyjęli na łaskaw y 
chieb ks. Stępka i jego pupilkę 
wychrzciankę Marię Krzyżowską.

Posłowscy nie wiedzieli, że ów 
ksiądz został zasuspendowany, o 
pupilce zaś swej ksiądz ów opowia­
dał, że była męczona w  sposób 
straszliwy przez żydów za przyjęcie 
chrztu i że jest już obecnie

św ię tą  m ęc z e n n ic ą .
Młodzi Pusłow scy byli bardzo 

nabożni, lecz nie mieli dzieci. Ks. 
Stępek wmówił w nich, że musi to 
być kara za jakieś grzechy, ale ka­
ra ra może być im darow aną przy 
pośrednictwie jego „świętej" pupilki.

Pusłowcy uwierzyli temu i wów­
czas zaczął się raj dla

tej c iche j sp ó łk i.
Ksiądz wyznaczał Pusłowskim  

różne umartwienia, kazał im się 
nawet biczować. Hrabina Pusłow - 
ska spełniała z jego polecenia 
najniższe posługi, a nawet

„ p ra ła  b ie liznę  św ię te j".

C u k i e r n i a  „ S I E L A N K A ”
WŁ. BASZKOWSK1EGO.

Dąbrowa, 3-go Maja Nr. 1. Teł. 80.
WIELKI WYBÓR CIASTEK, STRUCLI NADZIEWANYCH, ORAZ CU­
KRY, CZEKOLADY HERBATNIKI, O ZDO BNE BOMBONIERKI i Ł p.

Pączki dwa razy dziennie świeże.

KINO

„Nowości"
B ędz in .

O d  piątku  13-go d o  niedzieli 15-go s tyczn ia  r.
R o k  1825 Potężne arcydzieło filmowe R ok  1825

Dekabrysei
(S p isk o w c y  w c a rsk ie j R osji)

d r a m a t  d z ie io w y  w 12 ak tach .  W ie lka  e p o p e ja  b o h a te ró w ,  którzy 
p ierw si  wznieśli  s z t a n d a r  w o ln o śc i  P o l sk i  i Rosji.

W ro lach  gl. a n y ś c i  tediru S t a n i s ła w s k ie g o  z M. MA.KSIMOWEM

KINO

OAZA
S o sn o w ie c .
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Od 10 stycznia i dni następne
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(G R Z E S Z N IC A )
Tragedja duszy dziewczęcej, która po burzach życia 

szukała schronienia w klasztorze.

Tajemniczy gość w gmachu min. spr. wojsk.
Zwykła kradzież czy szpiegostwo.

WARSZAWA, 14. I. W gmachu 
min. spraw  wojskowych przy ul. 
Nowowiejskiej oficer inspekcyjny za­
aresztow ał wczoraj pewnego jego­
mościa, podającego się za Józefa 
M alinowskiego z Płocka, w chwili, 
gdy ten usiłow ał dostać się do ga­
binetu kierownika jednego z najważ­
niejszych wydziałów.

Osobnik ów sprow adzony do u- 
rzędu śledczego oświadczył, że za­
m ierzał dokonać w ministerjum kra­
dzieży płaszcza oficerskiego, czapki 
I rewolweru, a jako powód podał 
brak środków  do życia.

Tłomaczem e to iest bardzo na 
iwne, bo jeśli rzeczywiście chciałby 
dokonać kradzieży dla zdobycia 
pieniędzy, to łatwiej mógłby to u- 
czynić gdzieindziej, a nie w min. 
spraw  wojsk., gdzie żandarm eria pil 
nie strzeże całego gmachu.

C o do Malinowskiego, ieśli za­
trzymany istotnie rak się nazywa, to 
istnieje podeirzenie, że iest on szpie­
giem jednego z państw ościennych 
i że zamierzał dokonać kradzieży 
ważnych dokumentów wojskowych.

Zagadkow a ta spraw a wzbudziła 
ogrom ne zainteresowanie.

Straszliwa droga do krzesła śmierci.
Wstrząsające momenty stracenia mężobójczyni.

NOWY JORK, 14. 1. Ostatnie 
chwile mężobójczyni Ruth Snyder, 
straconej dziś na krześle elektrycz- 
nem, są pełne w strząsających szcze­
gółów.

Skazana jeszcze w więzieniu 
próbow ała zrobić sobie reklamę i do­
starczyć nowej sensacji publiczności 
nowojorskiej. Jeden z dzienników 
podał nawet jej fotografię.

Pani Snyder prosiła, aby stra­
cono ją w sukni »ślubnej, jednak 
zarząd więzienia prośbie iej odmówił.

Zabroniono także wstępu do jej 
celi przyjajaciołom skazanej.

Gubernator Smith, który odrzu­
cił prośbę o iej ułaskawienie, od­
mówił także prośbom 6 kobiet, któ­
re ofiarowały się dać swe życie 
wzamian za ułaskawienie pani S n y ­
der.

Gdy zbliżał się czas posadzenia 
jej na krześle śmierci, była ona nie­
przytomna z przerażenia i “krzycza­
ła rozpaczliwie. M usiały ją prowa­
dzić dwie dozorczynie więzienne, 
gdyż w każdej chwili m ogła ona 
runąć na podłogę.

Żginęła ona o 7 minut wcześ­
niej, niż wspólnik iej zbrodni Gray.'

Krzyżowską miewała rzekom e 
widzenia i objawienia, które doty­
czyły sprzedaży lasów i majątków. 
Pod jej v,'pływem Pusłowski sprze­
dał niejakiemu Rabinowiczowi za 
pół ceny olbrzymi majątek, obecnie 
zaś m iał sprzedać

„w ielką  p rz e s t rz e ń  lasó w *  
praw ie za darmo.

Urzędnicy, zarządu majątkami, 
widząc to i podejrzewając w tem 
szantaż, zwrócili się do prokuratora. 
Po  przeprowadzeniu badań przed­
wyborczych władze doszły do prze­
konania, że Pusłow cy stali się ofiarą 

z b ro d n ic z e j p a rk i 
i zarządziły aresztowanie zasuspen- 
dowanego księdza i jego „świetej"* 
pupilki.

Podczas rewizji u tych „bieda­
ków", będących na łaskawym  Chle­
bie, znaleziono w gotówce przeszło 
70 tys. zł., dolary i mnóstwo kosz­
towności. W szystko to oczywiście 
było w łasnością Pusłowskich, od 
których nadobna parka wyłudziła 
pieniądze i kosztowności wzamian 
za kłamliwe obietnice.

Straszliwa śmierć sparaliżowanej.
S z c z u r y  z a g r y z ł y  J ą  n a  ś m i e r ć . -

PRAGA. 14. 1. W Koszycach na 
Słowaczyźnie zagryzły szczury 72 
letnią, sparaliżow aną staruszkę.

Nieszczęśliwa kobieta m ieszkała 
w małym domku i zdana była na 
łaskę synowej.

Gdy staruszka zachorow ała nie­
wiele się troszczyła o nią iej opie­
kunka i raz  tylko na dzień wcho­

dziła do skromnej izdebki przyno­
sząc pożywienie.

W izbie panow ał nieopisany brud . 
i niechlujstwo, które zwabiło szczury. 
Zjawiły się one masami i powoli 
w ygrażały obezwładnionej chorobą 
kobiety, która nie m ogła nawet wo­
łać  o ratunek, gdyż paraliż odjął 
jej mowę.

„Człowiek - goryl” powieszony.
WINNIPEG, 14.1. Earle Nelson, 

zwany »człowiekiem gorylem«, ska­
zany na śmierć za 24 morderstwa, 
popełnione w S tanach  Zjednoczo­
nych i - w Kanadzie, został powie­
szony dziś rano.

Olbrzymi w ylew  morza.
NOWY JORK, 14. 1. W edług do­

niesień z Rio de Janeiro, olbrzymia 
fala m orska zalała kilkukilometrowy 
obszar nadbrzeżny pod miejscowo­
ścią A rassauah stoi pod wodą, któ­
ra na wielu ulicach sięga w ysoko­
ści 10 mtr. 600 ludzi pozostaje bez 
dachu nad głową. W szystkie połą­
czenia telegraficzne i telefoniczne 
zostały zerwane. C ała  okolica o b a ­
wia się śmierci głodowej.
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Zycie Gospodarcze.
G icLDA.

Warszawa, 14.1.
N cwv !ork 8.90
Londyn 43.49 i trzy czw arte — 45.49 
Paryż 55.10 
W iedeń 123.60 
Praga 26.11 i pół.
W i o c h y  47.21 
Szw ajcaria  171.79 

ol. W ar. fr. obr. S.88 i pół 
T endencja utrzym ana

AKCIE.
Warszawa, 14.1.

Bant; D yskontow y 134.00— 154,50 
B ank H andlow y 125.00.
B a n k  P o lsk i  165.00— 164.50 
B a n k  przetn.  L w ów  107.00 
B an k  Z achodni 34.00 
B an k  spół. zarobk . 93.25—93.00 
S p ie ss  155.00.
S d a  i S w iailo  95.00 
C uk ier 78.00 -77.75 
W ysoka 145.00 
W ęgci 105.50—106.00—105.50 
C egielsk i 48.52

Lilpop 41.75
M odrzejów  42.25 
Rudzki 50.00
S iarachow ice  65.50—64.75 
H abcrbusz  166.00—165.25 

T endencja  s iabsza .

G IEŁD A  Z B O ŻO W A .
Poznań, 14,1.

Z yto  59.20—40.20 
P szen ica  46.00—47.00 
jęczmień przem iałow y 53.00—35.00 
jęczm ień brow ar. 39.50—41.00 
O w ies 32.50—34.25 
O tręby  żytnie 28.00—29.00 
O tręby pszenne 27.25—28.25 
M ąka żytnia 70 proc. 55.75 
M ąka żytnia 65 proc. 57.25 
M ąka pszenna 65 proc. 66.50—70,50 
G roch  polny 48.00—55.00 
G ro ch  V iktoria 60.00—82.00 
G roch  F olgera  55.00—65.00 
Rzepak 63.00—70.00 
W yka 30.00—52.00 
P cluszka 30.00—32.00 
Ł ubin żółiy 24.00—25.00 
Łubin niebieski 25.00—24.00 
S e lad e ra  23.00—24.00 
S ia n o  luźne 5.50 
S łom a żyt. p ra so w an a  3.10 

U sposobien ie  spoko jne .

I W dn. 22 stycznia r. b. odbędzie się

WALNE ZEBRANIE
członków  Związku drobnych rolników na Z agłębie D ąbrowskie 

z siedzibą w Sosnow cu , P iłsudsk iego 8.
Porządek zebrania: 

i) Zagajenie, 2) Wybór przewodniczącego, 3) Odczytanie sta­
żu ro zatwierdzonego przez województwo, 4) Omówienie projektu pol­
skiej ustawy górniczej, 5) Wybór zarządu i komisji rewizyjnej,
6) Wolne wnioski.

Uprasza się gminy Zagłębia Dąbrowskiego o wydelegowanie 
swych przedstawicieli na zebranie.

P oczątek  o  godz. 2-ej po poi.
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Najtańsze i najpraktyczniejsze w użyciu są

Piece kaflowe przenośne
różnych wielkości.

Piece te oraz inne wyroby ceramiczne, jako lo: kafle 
białe i kolorow e, naczynia, w azony, d o n i c z k i

produkuje

 K E R A i m O S
S o sn o w iec k a  Fabryka W yrobów Ceram icznych  

Sosnow iec, ulica Czarna 2, róg  Krakowskiej i 1 -g o  Maja.
Pa. Piece n a s ie j fabrykacji nabyć m ożna w fabryce lub m agazynach: W -go 

j. G rajcera , M odrzejow ska 22 i W -go S . T o b jasza  M odrzejow ska 25.

Mo P° êca do sukien balowych i wizytowych, wszel-
tsu  a£t§ imwiCsl kie przybrania: kwiaty, dżety, strassy, galony I t.p.
W wielkim wyborze- bawełny D. M. C. i wszelkie przybory do robót

ręcznych,

’ WITKOWSKA, 3-go Maja 5.

Wielka wyprzedaż Inwentarzowa 
w sklepie J .  K R U M E R A

w Sosnow cu, Targow a 12 — Telefon 5-43.
Koszule damskie od Zł. 2.90 q Pończoszki dziec. od Zł. —.63 

„ męskie z 2 kołu. „ 5.90 Skarpetki „ —.80
Pończochy damskie „ 1.20 ^ Krawaty jedwabne „ —.90
UWAGA: P ończochy  F iidecous we w szystkich ko lo rach  i w najlepszym  ga­

tunku ty lk o  Z ł. 4 .25  para . j  C eny  niskie, z  D ogodne w arnnki.

&

Materiały na palta dam skie 
Materjały na palta męskie

Materiały na garnitury m ęskie  
Pokrycia na futra

w wielkim wyborze poleca

MAGAZYN BŁAWATNY
Wacław Micszalskl

S osnow iec, Hale Rozwoju.

U d z i e l a m y  k r e d y t u .
f i

Radio odbiorniki lam pkowe I ,

A D i o
T-wo „P R Z E W O D N IK ”

3-go Maja 23.

D B I O R N 1 K 1

HCTPMTfliJV najnowszych typów począwszy 
UL S L ii i U s il  od 10 zł., jak również lampki,
oraz w szelkie c z ę ś c i  wchodzące w zakres

R AD«f OTECHftS IKI
można nabyć po cenach nader przystępnych

w Biorze  T e c h n i e z n e m

M E T E O R
w Sosnowcu, Warszawska 6

Teł. 1-99.
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Hasło! RADIO Hallol I
aparaty rozm aitych najnowszych i najtańszych system ów , 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł.) z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne A. HOROWICZ
SOSNOWIEC, M odrzejowska 18, il piętro, fe le f. 2-10.

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
rafowe po cenach konkurencyjnych. ‘ j

DROBNE OGŁOSZENIA.

X T atan  Rozenblat w Zaw ierciu, K ościuszki 
24 zgubił książeczkę w ojskow ą w yda­

ną  przez PKIJ w S o sn o w cu  1925 r. Ł ask a ­
w ego znalazcę upraszam  o  zwrot. 
T > a d jo a m a to r z y !  n in ie js z y m  z a w ia d a -  
*»■ m ia m y , ż e  ju ż  o tr z y m a l iś m y  la m p y  
k a to d o w e  r e g e n e r o w a n e  i p rz y jm u je m y  
s p a lo n e  d o  r e g e n e r a c j i .  S t e r  s .  z  o . o . 
P i ł s u d s k ie g o  14, te ! . 8 -2 8 .
T yfeb le t N ajtańszy w ybór sprzedaży  roż-
* * nych mebli za  gotów kę i na raty . M. 
B orzykow ski S osnow iec .
I M a s z y r t e  do  szycia  bębenkow ą S ingera  
A * i czółenkow ą za 120 zł. S osnow iec  — 
S ielce, N arutow icza 20, H arlak. 
|) o s z u k u je m y  w idnego, suchego , cztero
* poko jow ego  m ieszkania z kuchnią na 
P ogon i; Z głoszen ia  d o  A dm inistracji pod 
„S . Z ."
O rz e p ra s z a ra  m oją żonę K arolinę M ar-
*  kow ską  za ubliżenie jej gdyż żadnych  
d ługów  nie m iała i n ie ma, a zrobiłem  to 
przez nam ow ę podłych ludzi, jak rów nież 
p rzepraszam  jej matkę. Roman M arkow ski. 
A n<frzej C hałacirisk i zgubił książeczkę

K asy C h orych  w ydaną w S osnow cu . 
R u d k a  do  sp rzedan ia  .O w o carn ia*  S o s -  

now iec-Pogori, R acław icka 2.

Sam otna o so b a  przyjm ie na m ieszkanie 
inteligentną pan ią  lub m iode m ałżeń­

stw o. W iadom ość w adm inistracji „E xpresu  
Zagłębia".

P ies wilczur przybłąkał się  i znajdu ie  się 
u Lew ińsiego P io tra  przy ulicy Ksawc- 

row skiej nr. 1. O debrać  m ożna za zw roiein 
kosztów.
T y ja s z y n y  bębenkow e S in g era  kraw ieckie 
ł *  p ierścieniow e dam sk ie  m aloużyw ane i 
g ram ofon w alizkow y now ość tan io  sp rze­
dam . S o sn o w iec , S ieiecka 27. julja Pelsik. 
C Sprzedaż. K am ienica z res tau rac ją  sa lą  w 
Ł J  Król.-Hucie. C zynsz m iesięczny 500 zł. 
C ena 55.000 zł.-W pł. 25.000 zł. K am ienica w 
rodzaju  willi w K ról.-Hucie cena 200.000 zł. 
wpł. w edług um ow y. K am ienica w Król.- 
H ucie 3 p iętrow a z oficyną 20 lokali mie­
szkan iow ych  za raz  do  objęcia. C zynsz mie­
sięczny oprócz  rzeżnictw a 500 zł.C ena 55,000 
Wpl. 30.0Ó0 resztę zostan ie  na hipotece. Ka­
m ieniczka w Król.-Hucie z 4-ma loka to ra ­
mi cena 9.000 zł. Również kilka innych ka­
m ienic w K atow icach i całym  G órnym  Ś lą ­
sk u  fabryki piekarnie, re s tau rac je  i intere- 
s a  w szelkiego rodzaju. B iuro pośrednictw a 
rea lnośc i „UNION" K rólew ska H uta, ul. 
W olności 47.

S ( r a d o m s k a  J a n in a  lat 17 w yszła  z d o ­
m u 2 stycznia i d o  tej po ry  n ie w róciła. 

Ktoby wiedział o  zag in ionej niech d a  znać 
S tradom sk i, Klimontów Nr. 2.

Druk. „Expresu Zagłębia" Sosnowiec, ul, Teatralna, teł. 4-94


